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„ Kto poznaje przyrodę,







   uczy się ją miłować”









Helena Szafran

Wstęp

W procesie edukacyjnym młody człowiek jak najszybciej powinien być przekonany, że musi patrzeć na świat jak przyrodnik, rozumować jak filozof i humanista, a działać jak wysoko wykwalifikowany inżynier.

Integralną częścią procesu dydaktycznego i wychowawczego na wszystkich szczeblach edukacji w polskich szkołach jest problematyka odnosząca się do edukacji ekologicznej. Rola edukacji w kontekście nowej jakości krajobrazu jest istotna dla nas wszystkich, ponieważ problemy ochrony przyrody i kształtowania krajobrazu wciąż są niedostatecznie zrozumiałe przez znaczną część społeczeństwa


W wychowaniu nowego pokolenia należy zwracać nieustanną uwagę na to, że krajobraz jest wspólnym dziełem przyrody i człowieka.


Żeby zmienić mentalność ludzi, żeby przekonać społeczeństwo, że podejmowane działania na rzecz ochrony dziedzictwa przyrodniczego mają dodatni wpływ na efekty gospodarcze i zdrowotność społeczeństwa, potrzeba wielu lat.


Edukacja ekologiczna jest częścią systemu edukacji przyrodniczej, na którą składa się nauczanie biologii, ekologii, chemii, geografii, ochrony przyrody, architektury krajobrazu i wielu innych dziedzin nauki i praktycznego działania. Wszystkie te dziedziny dostarczają konkretnej wiedzy o budowie i funkcjonowaniu systemów przyrodniczych w warunkach różnorodnej działalności człowieka. Edukacja ekologiczna powinna powodować pozytywne zmiany postępowania ludzi wobec środowiska przyrodniczego, także stały rozwój osobowości samego człowieka, jego postaw moralnych, uwrażliwienie na piękno oraz ukazywanie i dostrzeganie tego piękna.


Na każdym etapie kształcenia istotną rolę odgrywają ścieżki przyrodniczo-dydaktyczne, których najwięcej powstaje w rezerwatach przyrody, parkach narodowych i krajobrazowych oraz obszarach chronionego krajobrazu. W pracach przy ich tworzeniu często uczestniczą leśnicy, pracownicy parków narodowych i krajobrazowych, przedstawiciele samorządów lokalnych oraz różnych szczebli szkół.


Na ścieżkach poznajemy osobliwości przyrodnicze, nawiązujemy bezpośrednio duchowy i emocjonalny kontakt z siłami natury. Ścieżki uczą czynnego odpoczynku i relaksu, pobudzają do refleksji.


Mądra edukacja nie tylko uwrażliwia, ale jednocześnie ostrzega przed konsekwencjami chciwego zapełnienia przestrzeni wytworami ludzkiego działania, uczy także pełnej odpowiedzialności za środowisko oraz tego, jak należy chronić i kształtować swój krajobraz.

Co to jest ekologia ?

Ekologia - mądre słowo, 

a co znaczy? - powiedz sowo! 

Sowa chwilę pomyślała, i odpowiedź taką dała: 

To nauka o zwierzętach, 

lasach, rzekach, ludziach, ptakach. 

Mówiąc krótko w paru zdaniach 

o wzajemnych powiązaniach między nimi, 

bo to wszystko to jest nasze środowisko. 

Masz je chronić i szanować! 

- powiedziała mądra sowa.

Nieraz trzeba ruszyć głową, 

aby mądrze żyć i zdrowo. 

Tu przykłady poznasz liczne co to znaczy: ekologiczne. 

Organizacja przejścia ścieżki:

☻długość ścieżki – ok. 5 km

☻czas przejścia  - ok. 2 h

☻maksymalna wielkość grupy – 30 osób

☻zalecany ubiór sportowy, buty terenowe

☻wskazany przewodnik po ścieżce

☻dla miłośników flory wskazane są klucze do oznaczania roślin; pasjonaci ptaków powinni mieć przy sobie sprzęt do ich obserwacji oraz atlas ptaków który pomoże im w ich odróżnieniu; jesienią nie zapomnijmy o kluczu do oznaczania grzybów, UWAGA wśród nich są trujące! 

☻dojazd do ścieżki: odległość od centrum miasta Przemyśla wynosi 11 km i może być pokonywana autobusami MPK i PKS oraz samochodem drogą krajową nr 28 w kierunku Sanoka. 

Ścieżka przyrodniczo-kulturowa przebiega przez tereny gminy Krasiczyn

            Gmina Krasiczyn charakteryzuje się piękną rzeźbą terenu, położona jest wśród dobrze zachowanych drzewostanów  jodłowo-bukowych, przy drodze wiodącej z Przemyśla do Sanoka i w kierunku Bieszczad. Położona jest we wschodniej części województwa podkarpackiego, nieopodal Przemyśla. W większości leży po prawej stronie rzeki San. Obejmuje obszar 12 717 ha, w tym ponad 7000 ha (ok. 70% powierzchni gminy) stanowią lasy i zakrzaczenia. Pozostałą część stanowią użytki rolne. W skład gminy wchodzi 15 sołectw zamieszkałych przez około 4660 osób. 


Gmina Krasiczyn leży w obszarze Parku Krajobrazowego Pogórza Przemyskiego                       w atrakcyjnym pod względem historycznym i przyrodniczym obszarze. Gmina posiada bogatą               i unikalną florę i faunę. W lasach okalających Krasiczyn jest dużo grzybów wielu gatunków.             W całym dorzeczu Sanu występują 43 gatunki ryb, spośród czterech wyróżnianych w Polsce krain rybnych: pstrąga, lipienia, brzany i leszcza. Szczególnie bogata jest fauna Pogórza. Gniazdują tutaj takie ptaki, jak: jastrząb, myszołów, pustułka, puszczyk uralski. Do najliczniejszych ptaków środowiska leśnego należą: zięba, rudzik, świstunka, trznadel, kos, kapturka. Typowo nizinne gatunki ptaków to: skowronek, łozówka, remiz, rokitniczka. Z większymi obszarami wilgotnych łąk i bagien związany jest bocian czarny oraz powszechnie występujący bocian biały.


Namiastkę naturalnego środowiska leśnego stwarzają parki podworskie, w których obok powszechnie znanej zięby można spotkać: szpaki, kwiczoły, kawki, szczygły, kowalika, dzięcioła dużego i średniego. Do ptaków bardzo rzadkich i ściśle chronionych należy żołna, która gniazdowała na terenie gminy w latach 50-tych XX w. Do bardzo rzadkich należy również zaliczyć orlika krzykliwego, którego liczebność w Parku Krajobrazowym Pogórza Przemyskiego oceniona jest na 65 - 75 par co stanowi około 7% populacji kraju. Rzadką osobliwością jest również dzięcioł białogrzbiety zamieszkujący olszyny nad brzegami potoków. 

             Gmina Krasiczyn jest bardzo atrakcyjna pod względem turystycznym. Przez jej obszar przebiega trzy piesze szlaki turystyczne, szlak rowerowy oraz szlak wodny "San" z Sanoka do Przemyśla, wykorzystywany jako trasa spływu kajakiem. Jest to wspaniałe miejsce dla grzybiarzy, wędkarzy i myśliwych. W położonej niedaleko Krasiczyna miejscowości Rokszyce, w stadninie koni "SADARO", wolny czas spędzają miłośnicy jazdy konnej. W okresie lata turyści mogą zatrzymać się w gospodarstwach agroturystycznych oraz w ośrodkach wypoczynkowych -  "Słoneczny Stok" w Krasicach i Ośrodku Spółdzielni Inwalidów Niewidomych "START"              w Olszanach. Noclegi zapewnia również Schronisko Młodzieżowe przy Szkole Podstawowej            w Krasiczynie.


Główną atrakcją gminy jest zabytkowy XVI – wieczny zamek klasy ”0” zwany „Perłą Renesansu”, otoczony pięknym parkiem w stylu angielskim. Można tutaj także oglądać zespół fortyfikacji obronnych z okresu I wojny światowej. Ponadto są to liczne ciekawostki historyczne         i geologiczne z pięknymi miejscami widokowymi wzdłuż tras turystycznych. Atutem jest czyste powietrze, woda i niezdegradowana gleba.

Trasa ścieżki prowadzi częściowo przez teren Nadleśnictwa Krasiczyn


Lasy Nadleśnictwa Krasiczyn według regionalizacji przyrodniczo-leśnej położone są w VIII Krainie Karpackiej i 2 Dzielnicy Pogórza Środkowobeskidzkiego, w Mezoregionie Pogórza Przemyskiego – obręb Krasiczyn i Mezoregionie Pogórza Ciężkowicko-Dynowskiego – obręb Hołubla. 



Znaczna część obszaru Nadleśnictwa objęta została wielkoobszarowymi formami ochrony przyrody wchodząc w skład Parku Krajobrazowego Pogórza Przemyskiego i Przemysko - Dynowskiego Obszaru Chronionego Krajobrazu (zachodnie i północne fragmenty Nadleśnictwa). 

Szczególnie cenne przyrodniczo powierzchnie chronione są w obrębie 2 rezerwatów przyrody: 

* Przełom Hołubli o pow. 46,42 ha - rezerwat krajobrazowy, w którym ochroną objęty jest przełomowy odcinek potoku Hołubla z odkrywkami geologicznymi, a także sąsiadujący z nim starodrzew lipowy. W rezerwacie znajduje się ścieżka przyrodniczo-dydaktyczna Dolina Hołubli ukazująca bogactwo flory i fauny oraz układu geomorfologicznego doliny potoku Hołubla. 

* Skarpa Jaksmanicka (pow, 1,93 ha) - chroni miejsce lęgowe żołny oraz jej środowisko, która jest rzadkim w naszym kraju gatunkiem ptaka. 

W lasach Nadleśnictwa rośnie wiele rzadkich gatunków roślin chronionych, z których najciekawszymi są: szachownica kostkowata i kotewka orzech wodny. 

Świat zwierzęcy reprezentowany jest m. in. przez jelenie, sarny i dziki. Z drapieżników występuje wilk, ryś, żbik, lis, kuna leśna oraz borsuk, z ptaków – orlik krzykliwy, myszołów, trzmielojad, kobuz, orzeł przedni. W granicach Nadleśnictwa znajduje się wiele cennych obiektów kultury materialnej. Większość z nich zgrupowana jest w dwu ośrodkach: Przemyślu i Krasiczynie. 


Nadleśnictwo Krasiczyn zarządza w imieniu Skarbu Państwa lasami państwowymi na powierzchni 16 068 ha, położonymi na obszarze Pogórza Przemyskiego i Dynowskiego, w zlewni Sanu. 

Z 14 gatunków budujących drzewostany Nadleśnictwa największy udział mają: buk, jodła, sosna, grab, dąb, olsza czarna i szara.

          Większość lasów znajdujących się w zarządzie Nadleśnictwa została uznana za lasy ochronne, wśród których wyróżniamy: wodochronne, stanowiące drzewostany nasienne, ostoje zwierząt chronionych, cenne fragmenty rodzimej przyrody, a także lasy miejskie wokół Przemyśla. 

          Lasy obecnego Nadleśnictwa Krasiczyn były własnością ziemskich właścicieli takich jak: księcia Leona Sapiehy, J. Pawlikowskiego - Kniażyce, W. Chwapil - Krzeczkowa, majątek Mielnów - Chołowice, dr F. Drużbackiego - Prałkowce, majątek Grochowce, Z. Swieżawskiej - Chyrzyna, Polskiej Akademii Umiejętności i wielu drobnych prywatnych właścicieli.                          Z upaństwowionych lasów utworzono dwa Nadleśnictwa: Krasiczyn i Hołubla podległe Rejonowi Lasów Państwowych w Przemyślu. Po zmianie struktur od 1958 roku. Nadleśnictwa te weszły w skład Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych w Przemyślu.
Po reorganizacji nadleśnictw w 1972 roku z dwóch wymienionych nadleśnictw utworzono Nadleśnictwo Krasiczyn z obrębami Krasiczyn i Hołubla.
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PRZYSTANEK NR 1

Cmentarz żydowski.

Trasa do pierwszego przystanku prowadzi stromą drogą wiejską wśród zabudowań i zadrzewień ogrodowych. Nieliczne wysokie drzewa dając cień na drogę i są schronieniem dla kilku gatunków ptaków. Zobaczyć tutaj można wilgę, pleszkę a jesienią przemieszczają się tutaj stadka wędrownych sikor ( bogatka, modra, uboga). W ogrodach w których rosną stare jabłonie i inne drzewa owocowe zobaczymy makolągwę, piegżę, szpaka, kosa i pierwiosnka.

PRZYSTANEK NR 2

Punkt widokowy u podnóża wzniesienia 298, 4 m n.p.m. z malowniczym widokiem na dolinę Sanu i położona za rzeką San wsią Korytniki oraz Śliwnicę oraz na zespół zamkowo-parkowy w Krasiczynie

Historia Zamku 
               Położony na trakcie Przemyśl - Sanok, w pobliżu przeprawy przez San, Zamek w Krasiczynie należy do najpiękniejszych pomników polskiego renesansu. Jego budowę rozpoczął w 1580 roku Stanisław Krasicki, potomek przybyłej tu pod koniec XV w. mazowieckiej szlachty zagrodowej herbu Rogala, a ukończył jego młodszy syn Marcin w 1633 roku. Marcin Krasicki, uznawany za jednego z najwybitniejszych wówczas mecenasów sztuki w Polsce, przekształcił surowy zamek obronny, wzniesiony przez ojca, we wspaniałą, wielkopańską rezydencję. Od swego nazwiska Stanisław Krasicki nazwał zamek Krasiczynem. Tę nazwę przyjęło także, powstające obok Zamku miasteczko. 
               Zamek, pomimo licznych pożarów i wojen , zachował prawie niezmienioną sylwetkę jaką nadano mu na początku XVII w. Wybudowany w formie czworoboku zorientowany został ścianami według stron świata. W narożach stoją cztery cylindryczne baszty: Boska, Papieska, Królewska i Szlachecka. Prostokątny, rozległy dziedziniec otaczają od północy i wschodu skrzydła mieszkalne, a od południa i zachodu mury kurtynowe zakończone piękną, ażurową attyką. Pośrodku skrzydła zachodniego, znajduje się przedbramie z bramą i kwadratową wieżą Zegarową. Tędy, przez zwodzony, a później kamienny most prowadziła droga z istniejącego niegdyś miasta do Zamku. 
               Jednym z najcenniejszych elementów architektonicznych Zamku jest mieszcząca się w baszcie Boskiej kaplica, przyrównywana do kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu. Na uwagę zasługują również bogato rzeźbione portale, loggie, arkady i unikalne dekoracje ścienne, tzw. sgraffita (ich całkowitą powierzchnię oblicza się na około 7000 m2). 
               Prace budowlane prowadzone były pod kierunkiem architektów włoskich a prace zdobnicze i dekoracyjne wykonali artyści przemyscy. 
               O znaczeniu świetności Zamku w przeszłości świadczy fakt, że gościli w nim królowie polscy: Zygmunt III Waza, Władysław IV, Jan Kazimierz i August II. 
               Po bezpotomnej śmierci Krasickich Zamek i dobra krasiczyńskie dziedziczyli kolejno: Modrzewscy, Wojakowscy, Tarłowie, Potoccy, Pinińscy. Od tych ostatnich w 1835 roku odkupił je książę Leon Sapieha. Sapiehowie, którzy byli w posiadaniu Krasiczyna do 1944 roku przyczynili się znacznie do jego rozwoju. Przeprowadzili renowację Zamku, założyli tartak, browar, fabrykę maszyn rolniczych. Aktywnie działali na polu rozwoju życia, gospodarczego i społecznego regionu. 

Park

Zamek otacza przepiękny park. Jego początki sięgają XVI i XVII wieku i są związane z budową zamku przez Krasickich. W owym czasie od wschodniej strony zamku rozciągały się ogrody zwane "zwierzyńcem". Współczesne rozplanowanie oraz układ kompozycji roślinnych i odpowiedni ich dobór park zawdzięcza rodzinie Sapiehów, która nabyła zamek w 1835 r. To właśnie oni wprowadzili zwyczaj sadzenia dębów, gdy się urodził syn i lip, gdy się urodziła córka. Te okazałe, dostojne drzewa, liczące ponad 150 lat są dziś główną atrakcją parku i niezwykłą pamiątką po ostatnich właścicielach. Sapiehowie zadbali też o wyjątkowość parku sadząc egzotyczne drzewa i krzewy sprowadzane z podróży po Ameryce. 
               Obok zamku, centralne miejsce w parku zajmuje staw górny otoczony promenadą i romantyczną naturalną polaną. Z nich roztacza się otwarty widok na ogrody i zamek krasiczyński, zwłaszcza baszty i mur kurtynowy z przepiękną renesansową attyką. Jest to najczęściej uczęszczana droga spacerowa w parku. Prawdziwą zaś ozdobą stawu są majestatyczne łabędzie. Dla innych ptaków, park liczący prawie 200 gatunków roślin, stanowi naturalne schronienie. Jest tu około 40 gatunków ptaków lęgowych. Są wśród nich popularne zięby, rudziki, sierpówki, kapturki, bogatki, dzwońce, jak i mniej popularne grzywacze, modraszki, płochacze, pustułki, sowy uszatki i inne. 
               Rozległy, romantyczny park i renesansowy zamek, idealnie wkomponowane w krajobraz Pogórza Przemyskiego stanowią niezwykłe i pełne uroku miejsce do wypoczynku. Miłośnicy piękna znajdą tu wspaniałe plenery malarskie i fotograficzne, a turyści, spokój i ciszę.
               

Po przejęciu Zamku i dóbr krasiczyńskich przez państwo, po II wojnie światowej znalazło w nim siedzibę Technikum Leśne a w latach siedemdziesiątych mecenat nad obiektem przejęła Fabryka Samochodów Osobowych w Warszawie. 
               W 1996 roku, w ramach procesu likwidacji FSO, Zespół Zamkowo-Parkowy w Krasiczynie przejęła Agencja Rozwoju Przemysłu S.A. w Warszawie. Przeprowadzone przez ARP S.A. prace remontowo-budowlane i konserwatorskie doprowadziły do utworzenia w Zespole Zamkowo-Parkowym w Krasiczynie nowoczesnej bazy turystycznej, hotelowej i gastronomicznej.

Punkt widokowy to również doskonałe miejsce do obserwacji ornitologicznych – szczególnie ptaków drapieżnych. Zobaczyć można tutaj jak polują myszołowy i rzadki na Pogórzu Przemyskim orlik krzykliwy. Z pobliskich kompleksów leśnych na pola w dolinie Sanu wylatuje czasami trzmielojad ptak drapieżny który żywi się głownie larwami os i trzmieli. Jesienią jest to doskonałe miejsce do obserwacji wędrownych ptaków doliną Sanu. W południe przy ładnej pogodzie zobaczymy wędrujące myszołowy i myszołowy włochate, krogulce stada bocianów białych i cały drobiazg ptasi z których najliczniej przelatuje zięba i bogatka. Okoliczne zakrzewienia na miedzach są miejscem lęgowym dla gąsiorka i ukrywającej się w gęstwinie jarzębatki największej z żyjących w Europie pokrzewek . Wczesną wiosną z okolicznych pól dobiega do nas nieustający śpiew skowronków polnych i monotonny śpiew trznadla.

PRZYSTANEK NR 3

Linia Mołotowa

PRZYSTANEK NR 4

Mrowisko, punkt widokowy na wieś Tarnawce

Zwróćmy uwagę na kopiec zawdzięczający swe istnienie maleńkim budowniczym owadom-mrówkom. Spotyka się je często na obrzeżach lasu, żyją gromadnie w mrowiskach, są pracowite, schludne. Żywią się larwami, innymi owadami oraz resztkami roślin. Samce i samice są często uskrzydlone. Samice zrzucają skrzydła po locie godowym, a samce giną. Samice i robotnice mają na końcu odwłoka zbiorniczki jadowe gromadzące kwas mrówkowy. Wszystkie gat. mrówek (a opisano ich dotychczas ok. 8500) są owadami społecznymi. Ich kolonie składają się z trzech kast: królowych (lub tylko jednej królowej), robotnic, które tworzą najliczniejszą kastę, oraz okresowo z uskrzydlonych mrówek obu płci. Zadaniem królowej jest składanie jaj, z których po przeobrażeniu powstają nowe mrówki. Robotnice pełnią funkcje wegetatywne - budują gniazdo, zbierają pożywienie, opiekują się potomstwem itd. Jedyną rolą samców jest zapłodnienie dziewiczych królowych, które odbywa się w powietrzu. Wkrótce potem samce giną, a świeżo zaplemnione królowe starają się zapewnić sobie korzystne warunki do wydania potomstwa. Te niewielkie owady sumiennie pracują przy wznoszeniu gigantycznych budowli – mrowisk.

Wprawdzie dla nas nie są to zbyt imponujące konstrukcje, ale musimy pamiętać o wielkości twórców tych kopców z igliwia. Jeśli porównamy wielkość jednego budowniczego z jego działaniem okaże się, że człowiek nigdy by nie podjął się takiej ciężkiej pracy. Imponujące w tym jest to, że mrówki wykonują swą pracę bez planów, maszyn i żmudnych obliczeń. Najpilniej strzeżonym miejscem w każdym mrowisku są komory z potomstwem (jajami, larwami i poczwarkami - mrówki, jak i inne zaawansowane ewolucyjnie owady skrzydlate przechodzą holometabolię, czyli przeobrażenie zupełne). Tymczasem rozwój jaj, larw i poczwarek wymaga określonych warunków środowiskowych, które zapewnia odpowiednio skonstruowana budowla. Poza tym gniazdo służy także jako schronienie i to zarówno na czas niesprzyjającej pogody, na noc (większość gatunków mrówek aktywna jest tylko w dzień, choć znane są także takie, które opuszczają swe gniazdo tylko nocą) oraz na zimę, kiedy owady zapadają w hibernację (zdolność ta umożliwiła im rozprzestrzenienie się w chłodniejszych strefach klimatycznych). Mrowiska o stosunkowo pokaźnych rozmiarach tworzą rude mrówki leśne. Ich konstrukcje są tak zbudowane, aby w ich wnętrzu panowała stała i zwykle wyższa niż w otoczeniu temperatura. Zadanie to spełniają przede wszystkim dzięki trzem cechom: odpowiedniemu kątowi nachylenia ścian kopca do kierunku padania promieni słonecznych, których energia przekształca się w ciepło; materiałowi, który wypełnia całą objętość kopca, czyli szczątkom roślinnym, które ulegając rozkładowi również uwalniają ciepło; systemowi wentylacyjnemu, którego działanie jest przeciwwagą do dwóch wcześniej wymienionych zjawisk. Zbudowanie skomplikowanej konstrukcji możliwe jest dzięki współpracy dziesiątków tysięcy robotnic. Gatunki o mało liczebnych społeczeństwach oczywiście mają bardzo ograniczoną możliwość tworzenia własnego gniazda. Z tego powodu wykorzystują one istniejące już w przyrodzie schronienia, jak np. szczeliny skalne lub szpary w korze drzewa, nie przekształcając ich wcale lub robiąc to w nieznacznym stopniu. Wiele gatunków powszechnie zamieszkujących różne środowiska Polski i w ogóle Europy Środkowej, buduje swe gniazda wprost w ziemi, kopiąc system komór i korytarzy. Bardzo dogodnym miejscem gniazdowania dla tych mrówek jest ziemia pod kamieniem, który ogranicza jej zalewanie w czasie deszczu oraz przegrzanie w upalny letni dzień. Często gniazda mrówek można znaleźć także w spróchniałym pieńku, w którym drążą one - podobnie jak w ziemi - sieć korytarzy i komór. Na mrowisko można się również natknąć odgarniając darnie mchu, pod którymi kryją się nieraz robotnice z królową i potomstwem. 

Mrówki są bardzo pożyteczne w lesie ze względu na niszczenie szkodliwych owadów leśnych, a także żywią się szczątkami zwierz LISTNUM ęcymi dlatego nazywane są „sanitariuszami” lasu i objęte są ochroną gatunkową podobnie jak ich budowle – mrowiska. 

PRZYSTANEK 5 

Buczyna karpacka

Zbiorowiskiem leśnym charakterystycznym dla całego łuku Karpat jest zespół żyznej buczyny karpackiej, która na Pogórzu Przemyskim przybiera formę podgórską.

Buczyna to zbiorowisko leśne z przewagą buka na średnio żyznych brunatnych glebach.                    W górach tworzy regiel dolny (od 600 do 1200 m n.p.m.) w odmianie karpackiej (z żywcem gruczołowatym i żywokostem sercowatym) – zajmuje na Pogórzu Przemyskim niewielkie powierzchnie w najwyższych partiach terenu – w pasmach Turnicy i Chwaniowa, w odmianie sudeckiej (Sudety) występuje z żywcem dziewięciolistnym. W jej skład, obok buka, wchodzi jodła i jawor. Buczyna karpacka rośnie poza Karpatami na obszarach wyżynnych (Góry Świętokrzyskie, Roztocze i Wyżyna Krakowsko-Częstochowska). W górach, na uboższych, kwaśniejszych glebach występuje kwaśna buczyna z udziałem kosmatki gajowej. W niżowej, zachodniej Polsce (Pomorze, Ziemia Lubuska, zachodnia Wielkopolska i Śląsk) wykształciła się tzw. buczyna pomorska. Na wapiennych, żyznych i suchych glebach spotkać można buczynę storczykową,           z licznymi gatunkami storczyków.

Buczyna karpacka z uwagi na znaczne ekologiczne zróżnicowanie siedlisk, przyjmuje                     w Karpatach różne postacie (podzespoły)

· wilgotny,

· typowy,

· suchy.

Podgórska forma buczyny karpackiej charakteryzuje się występowaniem zarówno gatunków wschodniokarpackich, takich jak sałatnica leśna, jak również typowych gatunków grądowych, np. gwiazdnica wielkokwiatowa. Warstwę runa buduje duża ilość gatunków reglowych, takich jak: żywiec gruczołowaty, żywiec cebulkowaty, sałatnica leśna, kosmatka olbrzymia, kokoryczka wielkokwiatowa, szałwia lepka oraz przynęt purpurowy. Oprócz grupy roślin reglowych w granicach rezerwatu występuje wieli gatunków chronionych i rzadkich, m. in.: wawrzynek wilczełyko, widłak jałowcowaty, kruszczyk szerokolistny, podkolan biały, bodziszek żałobny, bluszcz pospolity, lilia złotogłów, kopytnik pospolity, storczyk plamisty i inne. Typowymi ptakami jakie można zobaczyć w buczynie karpackiej są muchołówka mała i białoszyja – są to najrzadsi przedstawiciele ptasiego świata w tym środowisku. Znacznie łatwiej jest zauważyć gatunki dominujące – ziębę, śpiewaka, bogatkę, strzyżyka, rudzika, kosa, grzywacza, dzięcioła dużego. W miejscach cienistych i wilgotnych gdzie jest dużo martwego drewna zobaczymy najrzadszego dzięcioła zamieszkującego to środowisko – dzięcioła białogrzbietego. Zapuszczając się w ostępy leśne wieczorem mamy szansę na spotkanie z jedną z największych sów żyjących w Polsce – puszczykiem uralskim. W ciszy nocnej przy ładnej pogodzie usłyszeć można donośny głos samca, głos godowy tego ptaka przypomina odległe szczekanie psa.

Buk - rozglądając się wokół naszą uwagę przyciągają stare, ponad 150-letnie buki i jodły, o imponujących rozmiarach i pięknym pokroju. Zatrzymajmy się na chwilę przy buku. Jest to gatunek z rodziny bukowatych. Korony buków, takich jak te, rosnących w zbiorowiskach leśnych są gęsto ulistnione i przepuszczają niewiele światła. W dolnych warstwach cienistych lasów bukowych mogą się więc utrzymać tylko wcześnie zakwitające gatunki. Kora buka jest gładka i srebrzyście szara. W maju z wrzecionowatych, zaostrzonych pąków rozwijają się naprzeciwległe ułożone liście. Górna ich strona jest błyszcząca i ciemnozielona, a spodnia jaśniejsza z kępkami włosków w kątach nerwów. Owocem są trójkanciaste, brunatne orzeszki zwane bukwią. Orzeszki te zawierają dużo tłuszczu, późną jesienią wypadają z miseczek nasiennych na ziemię i są zjadane przez dziki lub zbierane i magazynowane przez wiewiórki, myszy czy sójki. Zapasy te często są zbyt duże i pozostają na wiosnę nie wykorzystane przez zwierzęta, które w ten sposób przyczyniają się do rozprzestrzeniania buka zwyczajnego. Drewno buka daje się łatwo obrabiać, toczyć, doskonale także się barwi i poleruje. Stosowane jest głównie w meblarstwie, stolarce budowlanej, do produkcji krzeseł, stołów, sklejki i podkładów kolejowych (ich trwałość wynosi około 40 lat). Dzięki wydzielaniu dużej ilości energii cieplnej stanowi doskonały materiał na opał. Spoglądając pod nogi, zauważamy ogromną ilość siewek buka, który stara się w naturalny sposób odnowić. Niestety większość tych młodych roślin zginie, nie wytrzymując konkurencji o światło i miejsce do życia.

PRZYSTANEK NR 6

Wawrzynek wilczełyko i lilia złotogłów



Wczesną wiosną, spośród wielu pierwszych, kwitnących roślin, zwraca uwagę krzewinka rosnąca także przy trasie naszej ścieżki - wawrzynek wilczełyko. 

Uwaga! Roślina silnie trująca. Podlega całkowitej ochronie.

Jest to krzew o grubych, wyprostowanych gałązkach, osiągających półtora metra wysokości. Rośnie gównie w cienistych lasach liściastych i mieszanych na silnie zawilgoconych ilastych i gliniastych glebach. Lancetowate liście, skupione w pęczki, zrzuca na zimę. Młode pędy pokryte są żółtobrunatną korą, z delikatnymi włoskami. Wawrzynek wilczełyko kwitnie bardzo wczesną wiosną, jako pierwszy ze wszystkich naszych krzewów. Obupłciowe kwiaty zimują w pachwinach opadłych zeszłorocznych liści, w pęczkach okrytych łuskowatym listkiem przykwiatowym. Rozwijają się w marcu, a bywa że i w lutym. Są różowe, różowoczerwone, czasami białe, o przyjemnym, hiacyntowym, intensywnym zapachu. Przyciągają nim owady z długimi „trąbkami”, takie jak motyle. I pomimo, że dla ludzi cała roślina jest trująca, owadom ani ptakom ona nie szkodzi. W czerwcu i lipcu dojrzewają jaskrawoczerwone, lśniące owoce, wielkości ziarna grochu, na których chętnie żerują ptaki. Jagody te należą do pestkowców i obok kory, są najbardziej trującą częścią rośliny. Niestety nader często dochodzi do wypadków z dziećmi, które zjadają te owoce zwiedzione ich pięknym wyglądem. Kończy się to na ogół tragicznie, bowiem wilczełyko zawiera trujące substancje: dafnetoksynę i mezereinę, po spożyciu których dochodzi do uszkodzenia nerek, centralnego systemu nerwowego i układu krążenia. Około 30% zatruć owocami wawrzynka kończy się śmiercią, a dawką śmiertelną dla człowieka jest 10 do 12 owoców wawrzynka. Typowe objawy zatrucia owocami to wymioty i krwotoki. W każdym takim przypadku potrzebna jest natychmiastowa pomoc lekarska.

Wawrzynek ma też drugie oblicze. Jego piękne, wczesnowiosenne, aromatyczne kwiaty kuszą swym urokiem, a ponieważ zewnętrzne kontakty z tą rośliną niczym człowiekowi nie grożą, zrywa się je chętnie by przyozdobić dom po smutnej zimie. Nie sprzyja to oczywiście jej dalszej egzystencji w naszych lasach. Można by powiedzieć, że jeśli jest taka trująca, to niech ginie. Ale to błąd, wielki błąd! Nie mamy prawa w ten sposób ingerować w życie przyrody, bo nasz świat                         z każdą ginącą rośliną, z każdym wymarłym zwierzęciem staje się coraz uboższy. Jeśli zniszczymy wszystko, nie pożyjemy długo w swych betonowych pustyniach. Ktoś, kiedyś mądrze powiedział, że my ludzie jesteśmy tylko gośćmi na tej ziemi, a zachowujemy się jak bezwzględni właściciele. 

Jak większość roślin trujących, a jest ich wiele w naszym otoczeniu, wawrzynek używany jest też w medycynie ludowej, ale tylko zewnętrznie, przy podrażnieniach skóry i w leczeniu gośćca. Tak więc, jak widzimy, nic nie jest do końca złe, ani do końca dobre, a my dajmy spokój pięknym, wawrzynkowym kwiatom, niech sobie rosną, pachną i dają pożywienie motylom oraz ptakom.

Gatunek ten znany był już w starożytnej Grecji, a jego niezwykłym walorom zapachowym przypisywano coś niezwykłego. Uważano, że w krzew ten przemieniona została bogini Daphne (stąd nazwa łacińska – Daphne mezereum), która uciekając przed natarczywą miłością Achillesa                       i nie mając się gdzie schronić, poprosiła bogów o pomoc. Zamieniona została w krzew i w ten sposób pozbyła się Achillesowej natarczywości. 

W godzinach wieczornych, gdy wzrok zaczyna zawodzić, a dominującymi zmysłami są słuch               i węch, swoim zapachem wabi nas lilia złotogłów.
      Duże, różowoczerwone kwiaty lilii, zwykle od 3 do 12 na łodydze, zwisają na długich szypułkach i są trudno dostępne dla licznych chcących je zapylić owadów. Tylko motylom nocnym z rodziny zawisakowatych udaje się ta sztuka. Do nektaru dobierają się za pomocą długich „trąbek”, niczym kolibry zawisając nieruchomo w powietrzu. I właśnie dla nich kwiaty najintensywniej pachną nocą. Lilia złotogłów jest wieloletnią, wysoką do 1,5 m rośliną cebulową. Na świecie rośnie ok. 75 gatunków lilii.

       W Polsce na naturalnych stanowiskach występują tylko dwa: bardzo rzadka lilia bulwkowata, o kwiatach pomarańczowych (rośnie tylko na łąkach górskich Podhala i Orawy) oraz lilia złotogłów występująca w lasach liściastych. Oba gatunki podlegają ścisłej ochronie prawnej. Największym zagrożeniem dla rosnących dziko lilii, choć uprawia się wiele ich nowych form              i odmian, jest zrywanie lub przenoszenie do ogródków przydomowych. Może amatorów pięknych kwiatów zniechęci fakt, że lilia złotogłów nie znosi przesadzania.
      Dawniej, gdy była jeszcze pospolita, jej cebulki uchodziły za przysmak w każdej postaci: surowej, gotowanej i pieczonej. Niezwykły kształt kwiatów lilii znalazł swoje stałe miejsce               w sztuce ludowej (motyw zdobniczy) oraz symbolice chrześcijańskiej (oznaka czystości                       i niewinności). Stanowi też wzór heraldyczny (motyw dekoracyjny, o kształcie trójpłatkowego kwiatu lilii, np. lilijka harcerska). Starożytni Grecy wierzyli natomiast, że lilia powstała z kropel mleka, które uroniła bogini Hera. Nazywali ją leirion, od przymiotnika leiros: delikatny, cienki, wrażliwy. Niektórzy przypisują jej nawet magiczne właściwości. Od niepamiętnych czasów lilia symbolizujechwałę, królewskość i majestat.
W języku alchemii oznaczało roślinę poświęconą Marsowi.


Jak się okazuje, coś tak poetycznego jak lilia można po prostu zjeść. Zaświadcza Kluk:
Cebule w Syberii w mleku gotują i na pokarm spożywają.


Rostafiński podaje bardziej pasujące do niej magiczne właściwości.

· Noszone uwalnia opętanych od złego ducha 

· W domu trzymane oddala diabłów  

· Noszony oddala trwogę w nocy 

· Noszony zabezpiecza od obrażenia przez innych 

· Włosy rosną obmywane bożym drzewkiem (Artemisia arbotanum) warzonem ze złotogłowem 

· Z dyptanem przyłożony obce rzeczy z ciała wyciąga 

Obrażenia znaczy zranienia, choć byłoby pięknie, gdyby noszona lilia zabezpieczała przed pospolitym chamstwem.

PRZYSTANEK NR 7 

Polana na skraju lasu, pomnik konia RALLA ks. Sapiehy

Nieopodal drogi prowadzącej do szkółki leśnej założonej jeszcze przez księcia Leona Sapiehę będącej przysiółkiem książęcej wioski Tarnawce, ukazuje się płyta nagrobna z piaskowca, na której widnieje niecodzienne epitafium poświęcone koniowi Według Pani Marii Turek-Kurasz przewodnika z zamku w Krasiczynie historia tego nagrobka przedstawia się tak
. U Sapiehów w Krasiczynie zawsze było wiele koni. Szczególnym sympatykiem tych zwierząt był książę Leon. Kiedy wybuchła I wojna światowa, zaciągnął się do wojska, walczył początkowo jako lotnik, potem jako kawalerzysta. Brał również udział w wojnie polsko-bolszewickiej. Wiedzę o tamtych wydarzeniach posiadam z ust żyjącego księcia Michała Ksawerego Sapiehy – wspomina Pani Maria. Podczas bitew i szarż Leon dosiadał wspaniałego konia o imieniu Ataman.   W 13. dniu wojny książę został ciężko ranny, podobnie jak jego koń. Pierwszym pytaniem Leona po odzyskaniu świadomości było: „Co z Atamanem?".   Koń przeżył, ale przeszedł na „emeryturę”. Żył potem jeszcze kilkanaście lat! Któregoś dnia padł ze starości. Coś jednak w tej historii się nie zgadza. To nie ten koń! Cały czas mowa była o Raalu, a tu naraz Ataman... Pani Maria uspokaja: - To ten sam kary rumak. W grę weszła grzeczność i szacunek księcia Leona do proboszcza parafii w Krasiczynie. Dziwnym zbiegiem okoliczności nosił on nazwisko Ataman! Książę zmienił więc imię konia na Raal. Dlaczego tak? Nie wiadomo. To pozostanie tajemnicą. Tajemnicą nie jest natomiast, że szczątki Raala – ulubionego konia L. Sapiehy – spoczywają w mogile. 
PRZYSTANEK NR  8

Aleja dębowa

Po lewej stronie drogi, którą idziemy rosną okazałe dęby. W świętych gajach Słowian dąb utożsamiał boga błyskawic, ognia i nieba. Dzięki imponującym rozmiarom, siłom żywotnym, mocy przyciągania piorunów i dawania ognia, dęby czczono i uznawano za święte.

Dęby żyją długo, nawet 1500 lat. Kiedy ich żywot się kończy, jeszcze przez wiele lat są domem i magazynem żywności dla wielu organizmów – na dębie można spotkać 30 gat. ptaków, 45 gat. chrząszczy i ponad 200 gat. motyli. Każda część drzewa ma swoich lokatorów, i tak np. larwy chrząszczy żyją wśród korzeni, małe motyle za dnia chowają się w pęknięciach kory, a w nocy latają wśród gałęzi, pod korą żyją chrząszcze drążące chodniki.

Tylko z jednego dębu opada co roku 250 tys. liści, opadają też pokrywy pąków, kwiatostany, żołędzie i obumarłe gałęzie.

Dorosły dąb może wytworzyć rocznie 90 tys. żołędzi, a więc kilka milionów przez całe życie.

Ogólną liczbę gatunków dębów na globie ziemskim ocenia się na 450.

W Polsce występują 3 gatunki, z których najpospolitszym jest dąb szypułkowy. Osiąga on wysokość 40-50 m, a średnica pnia może dochodzić do 2 m. Ma prosty pień i okazałą, nieregularną koronę, a korowina na pniu starych drzew jest szara i głęboko spękana. System korzeniowy składa się z korzenia palowego i silnych odgałęzień bocznych. Na glebach o znacznej miąższości sięga głęboko, natomiast na płytkich jest powierzchniowy. Odwrotnie jajowate i zatokowowrębne liście dochodzą od 5-10 cm długości i mają bardzo krótki ogonek. Z wierzchu są ciemnozielone, a od spodu znacznie jaśniejsze. Zazwyczaj rozwijają się wcześniej od dębu bezszypułkowego. Owocem jest orzech zwany żołędziem, ma kształt owalny i mieści się w drewnianej miseczce.

Dąb należy do gatunku śwatłolubnego, ale w młodości wytrzymuje nawet pokaźne ocienienie. Jest odporny na mróz, lecz szkodzą mu spóźnione przymrozki.

Drewno dębu szypułkowego jest ciężkie, bardzo twarde i odporne na działanie wody. Używa się go w budownictwie, stolarstwie, bednarstwie i snycerstwie. Służy do wyrobu doskonałej klepki posadzkowej i oklein. Pod wpływem długotrwałego przebywania w wodzie – czernieje. Tak spreparowane drewno stanowi wartościowy surowiec meblarski. Warto przy tym dodać, że w naszym kraju najstarszy „czarny dąb” znaleziono w Lublinku koło Łodzi. Jego wiek oceniono na około 9 tys. lat.

Zasobne w węglowodany żołędzie stanowiły kiedyś pokarm dla trzody chlewnej, do dziś są przysmakiem dzików. Ponadto wyrabiano z nich namiastkę kawy.

Kora młodych dębów ma zastosowanie w lecznictwie. W jej skład wchodzą garbniki, które podane doustnie przy biegunkach przeciwdziałają utracie soli mineralnych. Działają też bakteriobójczo i bakteriostatycznie. Jednak ich długotrwałe stosowanie wewnętrzne jest szkodliwe, gdyż niszczy witaminę B1 i uniemożliwia wchłanianie wielu składników pokarmowych.

Rozmiary drzew oraz osiąganie przez nie sędziwego wieku zadecydowały o tym, że często otrzymują one miano pomników przyrody. W przeszłości ewidentnym znakiem czasu był potężny dąb Baublis  w Bordziach na Żmudzi, o którym wspomina Adam Mickiewicz w „Panu Tadeuszu”. Z dzisiejszych okazów na uwagę zasługuje przede wszystkim „Bartek” rosnący między Samsonowem, a Zagnańskiem w woj. świętokrzyskim. Już w 1934 r. został on uznany za najokazalszy egzemplarz w Polsce i oceniony na 1200 lat. Z nim wiążą się podania i legendy – miał pod nim odpoczywać podczas łowów król Bolesław Chrobry, a Kazimierz Wielki sprawował pod nim sądy. W pobliżu niego zatrzymał się również Jan III Sobieski, powracający z odsieczy wiedeńskiej.

Dąb szypułkowy żyje najdłużej za wszystkich drzew rosnących w Polsce. Wykazuje odporność na mróz i dość dobrze znosi zanieczyszczenia atmosferyczne. Teren gdzie rosną dęby stanowi skraj kompleksu leśnego tzw. ekoton. Jest to bardzo atrakcyjne miejsce dla wielu gatunków ptaków. Pogranicze lasu i pól to obszar bogaty w pokarm dla wielu gatunków. Ptaki gniazdujące w lesie mają tutaj możliwość uzupełnienia pokarmu w terenie otwartym na polach. Przykładem takich gatunków jest trznadel i świergotek drzewny - ptaki gniazdujące na ziemi pod osłoną drzew i krzewów żerujące na polach. Tutaj najczęściej można zaobserwować polujące myszołowy które gniazdują na wysokich drzewach w lesie porastającym trasę ścieżki przyrodniczej. Stare dęby to doskonałe schronienie dla tzw. dziuplaków. Dziuplakami określa się gatunki ptaków gniazdujące w dziuplach. Należą do nich ptaki wykuwające dziuple jak dziecioły (duży, średni, zielonosiwy) oraz korzystające z opuszczonych dziupli: muchołówka szara, mała, białoszyja, oraz pleszka i kowalik. W obszernych dziuplach  po dzięciole czarnym lub po odłamanym konarze drzewa gniazdo zakłada siniak – „leśny gołąb”. Jesienią dęby przyciągają jak magnez sójki których ulubionym pożywieniem w tym okresie są owoce dębu - żołędzie. Nadmiar pokarmu sójki starają się ukryć na zapas w ziemi. Zapominają często o zapasach które wiosną z nasion kiełkują. Sójki są bardzo pożądanymi ptakami w lesie bowiem przyczyniają się do rozsiewania wielu gatunków drzew, najczęściej dębów.

Sadźmy „nasze dęby” w pasach przydrożnych, na szerokich ulicach podmiejskich i w alejach, a także w parkach. Szanujmy je, bo są odzwierciedleniem siły, potęgi i naszej kultury.

PRZYSTANEK NR  9 

Szkółka leśna.


Idąc dalej drogą wśród dębów dochodzimy do szkółki leśnej Nadleśnictwa Krasiczyn . Szkółka znajduje się na powierzchni otwartej w oddz. 2Af o powierzchni manipulacyjnej (całkowitej) 1036,77 ara i powierzchni produkcyjnej 596 arów. Obecnie trwają prace nad powiększeniem powierzchni tej szkółki. Szkółka zlokalizowana jest w dolinie rzeki San, na równinnym terenie na madach rzecznych. 


Szkółka produkuje sadzonki na potrzeby odnowień i zalesień w Lasach Państwowych (180 ha rocznie), a także na potrzeby zalesień gruntów w lasach nadzorowanych i innych własności. Materiał nasienny pozyskiwany jest przede wszystkim z własnej bazy nasiennej (Wyłączone i Gospodarcze Drzewostany Nasienne). Do produkcji wykorzystuje się własne maszyny i urządzenia szkółkarskie (głownie firmy EGEDAL i Metaltech). Problemem szkółki jest  brak skuteczności w walce niekorzystnymi czynnikami atmosferycznymi (niskie i wysokie temperatury). Na potrzeby szkółki pobierana jest woda z Sanu do systemu deszczującego (deszczowni). 

Oprócz tradycyjnej uprawy polowej szkółka produkuje sadzonki w tzw. warunkach kontrolowanych. Jest to produkcja w namiotach foliowych i skrzyniach (z odkrytym systemem korzeniowym) oraz  w doniczkach (z zakrytym systemem korzeniowym) – powierzchniowo odpowiednio 9,87 ara i 3, 70 ara.

Do głównych gatunków produkowanych na szkółce zalicza się takie gatunki lasotwórcze jak: jodła pospolita, modrzew europejski, świerk pospolity, dąb szypułkowy, buk zwyczajny, jawor pospolity, wiąz górski, czereśnia ptasia, olsza czarna; krzewy takie jak ligustr, forsycja, jaśminowiec, berberys, kosodrzewina, cyprysik, dereń, tawułka. Z zakupionych nasion produkuje się także gatunki drzew i krzewów ozdobnych: świerk kłujący odm. srebrna, jodła szlachetna, sosna rumelijska, sosna żółta, świerk biały, świerk serbski, sosna bośniacka.

Na terenie nadleśnictwa znajdują się również szkółki podokapowe w oddziałach 2g, 2 h, 4 f, 4 b,  o łącznej powierzchni produkcyjnej 330,5 ara. Służą do produkcji jodły.

Prace na szkółkach postępują wg wytycznych zatwierdzonego przez Dyrektora RDLP w Krośnie „Planu produkcji szkółkarskiej na lata 2001-2005 r.” oraz „Okresowych zaleceń nawożeniowych” zatwierdzonych przez Nadleśniczego.   

PRZYSTANEK NR 10

Stanowisko fliszu karpackiego, dolina rzeki San


Kierując się brzegiem Sanu w stronę Krasiczyna i miejsca rozpoczęcia ścieżki dydaktycznej, mijamy po lewej stronie tuż przy samej wodzie 150 metrowej długości odsłonięcie fliszu karpackiego tj. specyficznego rodzaju skał osadowych zbudowanych z naprzemianległych warstw margli, piaskowców oraz różnorakich łupków. Skały te budują praktycznie cały łuk karpacki, a na terenie Polski ich pokłady rozciągają się od Beskidu Śląskiego po Bieszczady. Odsłonięcie wypreparowane jest w zachodnim zboczu wzgórza sięgającego swoją wysokością niewiele ponad 300 m n.p.m. Rejon ten znajduje się w obszarze tzw. szyi meandru (najwęższego stale erodowanego miejsca zakola rzeki). Opisywany obszar należy do najbardziej wysuniętych na zachód odkorzenionych łusek płaszczowiny skolskiej (których bieg pokrywa się z kierunkiem N-S), budującej obszar całego Pogórza Przemyskiego. 


Na tym stanowisko zobaczyć możemy Margle Krzemionkowe tj. skały osadowe zaliczane do grupy skał chemicznych. Powstają one w zbiornikach morskich lub jeziornych, w wyniku nagromadzenia dużych ilości węglanu wapnia z domieszką substancji ilastych lub krzemionkowych. Stanowią formację przejściową pomiędzy skałami węglanowymi a ilastymi, której czas powstania szacuje się na Górną Kredę (86 – 73 mln. lat temu). W następnych okresach geologicznych zostały, wypiętrzone i sfałdowane. Mają one postać kremowobiałą lub kremowożółtą w ławicach od kilku do ok. 20 cm grubości, niekiedy przewarstwione mało zwięzłymi łupkami. Margle te rozpadają się płytowo na ostrokrawędzisty gruz. Zalegają pod różnymi kątami – od horyzontalnych po prawie pionowe, co widać na całej długości odsłonięcia. Niektóre z warstw pokryte są rdzawoczerwonym nalotem powstałym poprzez wytracenie się związków żelaza.


Powyżej opisywanych skał zauważyć można niewielkie osuwiska, powstające dzięki podcinającej brzegi rzece. Zjawiska te powodują degradację podłoża i są czasami niebezpieczne dla człowieka niszcząc zabudowania i drogi. W niektórych rejonach Pogórza Przemyskiego maja one znaczne rozmiary i obejmują czasami całe zbocza. 


Wędrując wzdłuż rzeki nie sposób nie zauważyć uwijających się ptaków nad wodą i brzegami. Tam gdzie gęste gałęzie drzew i krzewów opadają nad wodę, wypatrzymy przesiadującego tuż nad nią zimorodka. Ptak raz po raz skacze do wody, nurkując poluje na drobne rybki. Tam gdzie są urwiste brzegi zakłada gniazda. Towarzyszy mu tutaj brzegówka - ptak z rodzaju jaskółek, która kolonijnie gniazduje w norach wykopanych przez siebie w urwistych brzegach. Wczesnym rankiem kiedy nie ma ludzi nad wodą pojawia się gniazdujący w pobliskich lasach bocian czarny. Ulubionym pożywieniem tego gatunku są ryby. Również tutaj spotkać można na wyspach brodźce piskliwie i wszędobylskie pliszki siwe biało-popielate ptaki z długim ogonem które zapuszczają się nad brzeg rzeki w poszukiwaniu owadów. Przez cały rok na rzece można obserwować krzyżówkę naszą najpospolitszą kaczkę.


Rzeka San na tym odcinku jest atrakcyjna dla wędkarzy. Pod stromymi brzegami zamieszkują klenie, w bystrym nurcie spotkamy brzany, brzankę karpacką i świnkę a na spokojnej wodzie złowić można leszcza i płoć. San pod Krasiczynem jest być może ostatnim miejscem w Sanie gdzie występuje jedna z najrzadszych ryb w Polsce koza złotawa. 


Gospodarstwa agroturystyczne w Gminie Krasiczyn

1. Gospodarstwo Agroturystyczne - Aleksandra i Michał Chrobak - Dybawka 22 - tel 6718437 

2. Gospodarstwo Agroturystyczne Hodowla Koni "SADARO" - Rowiński Waldemar - Rokszyce 1A - tel 6718335 

3. Gospodarstwo Agroturystyczne Demkiewicz Leszek i Agnieszka - Dybawka 45 - tel. 6718426 

4. Gospodarstwo Agroturystyczne Motyl Elżbieta - Dybawka 23 - tel 6718445 

5. Zajazd i Restauracja "U MEDARDA"- Holicka Bożena - Dybawka 23 - tel. 6718424 

6. Zespół Domków Turystycznych JUVENA - Marta i Władysław Łascy - Krasiczyn 127, tel. 6788430

7. Gospodarstwo Agroturystyczne Lipscy - Lipski Zdzisław - tel. 6718 303
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� Życie Podkarpackie 18 luty 2004





